
GAZETA H A IL
Nr. 125. Warszawa, dnia 31 maja (12 czerwca). Sobota. 1869.

Ceiw* preHwiieratyi w W arszawie.: kw arta ln ie  r*r. 2  kop. 
10; m iesięcznie kep . 70. Z a  odnoszenie do dom u d o p łaca  się 
m iesięcznie kop. 5. N um er pojedynczy k p. 5.

JVa prowineyi we wszystkich urzędach pocztowych w kraju i w Cesar-
tueie: rosznie rsr. 9. Pó łroczn ie  rs r . ^ k. so. kw arta ln ie  rs . 2 k. 25.

R O K  fi.

D oniesienia i uwiadom ienia wszelkiego rodzaju  przyjm uje R e- 
dakcya Gazety za o p ła tą  od w iersza drobnem  pism em , lub za jego  
m iejsce pe kop . 5.

B iuro Redakcyi przy u licy D aniłow iczow skiej w d ru k a rn i 
pod N um erem  619. '  i. .

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .

Paryż, 11 czerwca. Zeszłej nocy aresztowano kilkaset osób. 
Obywatele dopomagali policyi. 0  godzinie 1 cały Paryż spokoj­
ny. Dziś miasto ma zwyczajną fizyognomię. Wczoraj wieczo­
rem wszystkie departamenta były spokojne. Dzienniki jedno­
myślnie potępiają nieporządki i zalecają spokojność. Cesarz 
i cesarzowa o godzinie 4 w otwartym powozie przejeżdżali bez 
eskorty przez bulwary, będąc wszędzie z zapałem witani.

Warszawa, dnia 12 czerwca.
T elegram y od trzech  dni donoszą o pow tarzających  się w P ary żu  

i innych głów nych m iastach  F ra n cy i n iespokojnościaćb, co do k tó rych  
je d n ak  dz ienn ik i zag ran iczne  żadnych praw ie nie podają  nam  szcze­
gółów . K orrespondencye paryzk ie w spom inają dopiero o zg ie łk li­
wych zbiegow iskach n a  bu lw arze M on tm artre  i St. M ichel, bez wiel- 
kićj trudności przez policyę rozproszonych po przyaresztow an iu  k ilk u ­
dziesięciu  osób. W  dn iu  tym  do rozruchów  w P a ry żu  nie p rzyw ią­
zywano w ielkićj doniosłości, wszelako pow tórzyły się one w dniach 
nas tępnych , a m usiały  p rzyb rać  groźn ie jszy  c h a rak te r, k iedy  p re ­
fe k t policyi w idział konieczność zagrożenia energicznem  z a s tó -  
sow aniem  ustaw y o zbiegow iskach w raz ie  ponow ienia się ta k o ­
wych. Zacbodzj py tan ie , czy obecne rozruchy  we F ran cy i są  je d y n ie  
wyw ołane ag itacyą w yborczą, czy tśź  upatryw ać w nich należy d ą ż ­
ność rew olucyjną przeciw ko dynasty i w ym ierzoną. A gitacya w ybor­
cza zd a je  się być g łów ną podstaw ą rozruchów , ale w części popy­
c h a ją  j ą  p rąd y  rew olucyjne. O rgana stro n n ic tw a radykalnego  o tw ar­
cie p rzyznają  się do dążności przew rotu  politycznego, a aresztow anie 
k ilk u  głów nych ag ita to rów , świeżo znów  trzech  redak to rów  pism a 
„R eveil”, dowodzą, że rzą d  sam  w ruchu  w yborczym  widzi g łęb iśj 
tkw iące powody, k tó re  u sunąć  się  s ta ra . J e s t  on na w szystko p rzy g o ­
tow any. W  dzień balo tow ania ca ła  załoga paryzka i załogi m iast po- 
b lizk ich  ja k : W ersalu , St. G erm ain  i t. d. były skonsygnow aae.

Dwór opuścił P ary ż  i bawi w siedm  mil odległem  ztam tąd  F o n ta in eb leau . 
U trzym yw ano, że m iędzy żołnierzam i, należącym i do gw ardyi naro- 
dowćj ruchom ćj pan u je  w ielka niechęć do służby i obaw iano się, 
ażeby zeb ran ie  jć j nie. pogorszyło  sytuacyi. Tym czasem  obawy te  
okazały się najzupe łn ić j płonnem i. D nia 6 t. m. pierw sze b a ta lio n y  
gw ardyi narodow ej ruchom ój staw ić się m iały w gm achu in w a lid ó w , 
celem um undurow ania ich. O tóż ja k  się pokazuje, bataliony  3, 8 i 14, 
k tórych  rozkaz do tyczył, staw iły się w zupełnym  kom plecie. P rz y  

i rozdz ie len iu  m undurów  nie nas tąp iły  żadne n ieporządk i i w ogóle 
gw ardyjcy okazu ją  się  bardzo chętnym i.

O w ypadkach w d. 9 i 10 t. m. mamy dotąd  tylko k ró tk ie  sp ra ­
w ozdania te legraficzne, pochodzące ze ź ró d e ł urzędowych francuzk ich , 
k tó re  n a tu ra ln ie  ile m ożności doniosłość ich zm niejszyć usiłu ją . 
Ale naw et i na tych  o p ie ra jąc  się w iadom ościach, tru d n o  n ie p rz y z n a ć , 
że tłum y z coraz w iększą w ystępu ją  zuchw ałością. W  N an tes  m iano ­
wicie spokojność silnie m usia ła  być zagrożoną, kiedy rz ą d  uw ażał za 
stosow ne wzm ocnić lic z n ą  za łogę ta m te jszą . W  istocie rabow ano 
tam  sk łady  b ro n i i dano dwa s trza ły  do w ojska. N iem nićj g ro źn y  
c h a ra k te r  p rzy b ra ły  n iespokojności w B ordeaux, kiedy pospólstw o r a ­
bowało sk lepy , a tow ary z nich zab rane rzucało  do rzeki.

„ P a trie ” i inne pism a półurzędow ejjpotw ierdzają pogłoskę o Mi­
śkiem  zam ianow aniu jen . F leu ry  posłem  francuzkim  we F lorencyi 
w m iejsce barona M alaret. J e n e ra ł F leu ry  je s t najpoufalszym  p rzy ja ­
cielem cesarza N apoleona, w ysłanie zatem  jego do Włoch nie je s t  k ro­
kiem podrzędne znaczenie m ającym , opinia też publiczna powszechnie 
przypuszcza, że m isya jego zapow iada nastąp ić  m ające ważne w s to ­
sunkach  francuzko-w łoskich  wypadki. W edług  wieści ob iegającej po 
n iek tórych  dziennikach zagran icznych , połowa wojsk francuzkich  
w państw ie kościelnem  konsystu jących  w krótce ma być odw ołaną 
a jen . F leu ry  m iał by zadanie u k ładan ia  się z rządem  florenckim  co do 
w arunków  przyszłej zupełnćj ew akuacyi Rzym u.

N iezadow olenie P orty  z podróży v ice-kró la egipskiego, pozostało 
o ile się zda je , bez sk u tk u  na zachow anie się dworów eu ro p e jsk ic h . 
W  B erlin ie  przyjm ow any je st z w ielkiem i zaszczytam i; toż sam o bę­
dzie m iało m iejsce n a  dw orze francuzkim . C esarz N apoleon, wysy-

G A W Ę D Y  E K O N O M I C Z N E .

(D alszy c iąg — p a trz  N r 112).

Zasada produkcyjności kapitałów  polega na najsłuszniejszej ze 
w szystkich zasadzie wzajemności usług. Zgrom adziłem  kapitał np. zbiór 
przyrządów  rolniczych. Nie mogłem się zabrać do tego inaczej jak  cz ło ­
wiek prywatny; z jednej strony zdwoiłem czynność w swoich praeach, 
z drugiej, zrzekłem  się części swych potrzeb i użycia; miałem na wzglę­
dzie użyteczność eo do upraw y swego pola. Sąsiad mój prosi m nie, abym 
m u ustąp ił tych przyrządów  na rok jeden. Jeżeli zgadzam się na jego 
żądanie, muszę dla zrobienia nowych, rozpocząć na nowo pracę i zrzec 
się użycia: jednocześnie robię inne jeszcze poświęcenie, gdyż przez ten 
czas nie będę mógł uprawiać swych gruntów. Z drugiej strony, oddaję 
sąsiadowi usługę, gdyż oszczędzam  mu trudu  zrobienia przyrządów i daję 
m u użyteczność, której się pozbawiam tj. użyteczność upraw iania jego po­
la. Czyż nie je s t sprawiedliwem , abym  żądał od niego jakiejkolwiek 
usług i w zam ian za wyświadczoną. Nie dosyć, że zobowiązuje się zwró­
cić mi przyrządy w stanie dobrym po upływ ie roku; gdyż przez czas 
jak i upłynął od dnia pożyczki do dnia zwrotu on sam  tylko o trzym yw ał 
usługę. Przez ten  czas on używ a moich przyrządów, ja  ich nie używam; 
on użyźnia swoje pole, moje zaś leży odłogiem.

Jeżeli zam iast pożyczać odemnie przyrządów, sąsiad zażąda ta la­
rów dla kupienia ich, rozumowanie nasze nie ulegnie zm ianie. Te ta lary  
przedstaw iają usługi oddane społeczeństwu i dają rai prawo żądania 
usług bezpośrednich.

Tak samo zrobiłbym , gdybym ich nie pożyczył swojemu sąsiado­
wi; gdyż, ponieważ kapitały  są nieprodukcyjne, jeżeli śpią w szkatule, 
użyłbym  ich więc na oczyszczenie, skrapianie (irrygacye) lub  wszelkie 
inne ulepszenia gruntowe. A to wykazuje błędność rozum owania tych, 
którzy powiadają: „Czyż po upływie roku znajdziecie ta la ra  więcej 
w worku ze stu frankami?” Bez w ątpienia że nie, jeżeli postawię w ką­
cie swój worek z pieniędzmi; tak samo jeżeli p ług  mój będzie spoczy­
wał, nie przyniesie mi żadnej korzyści! Lecz talary czy pług, mam na to, 
abym z nich użytkował; a jeżeli ich pożyczam drugiemu, korzystającem u 
z nich zam iast mnie, winien mi oczywiście usługę równoważną tej, jak ą  
mu oddaję. M amy więc prawo powiedzieć, że procent polega n a  najsłu ­
szniejszej ze wszystkich znanych nam zasad, tj. na wzajemności usług. 
Jakże można powiedzieć, że to zobowiązanie je s t niesłusznem ? Czy kto 
do niego zm usił?

Czyż otrzym ujący pożyczkę nie zgadza się na procent przy zupeł­
nej swobodzie działania, po obliczeniu korzyści, jakie osiągnie z rzeczy 
wypożyczonej? Byłożby słuszniejszem  może, aby otrzym ał wszystkie do­
brodziejstwa z narzędzia, którego nie zrobił? Powiadają, że kapitalista 
dyktuje praw a wypożyczającemu. A więc ten może mu odmówić; ja k ą
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ła jąc  po Yice-króla pociąg cegarski aa granicę, posunął się dalój 
w grzecznościach niż dwory austryacki i pruski, i być może, iż w tym 
jego kroku upatrywać należy pod pewnym względem demonstracyę 
przeciwko Anglii wymierzony, która, jak wiadomo, od początku krzy- 
wćai okiem patrzy na przekop międzymorza suezkiego. Co się jednak 
tyczy zaproszenia ua uroczystość (otwarcia kanału, opozycya Porty 
ten  prawdopodobnie pociągnie za sobą skutek, iż żaden z monarchów 
nie przyjmie zaproszenia vice*króla.

Kwestya Alabama chwilowo zażegnana, pozostaje widmem nie- 
pokojącem na widnokręgu stosunków am erykańsko-angielskich. Opinia 
publiczna w Stanach Zjednoczonych, daleka od wyparcia się żądań 
przes senatora Sum nera wyrażonych, oswajać się zaczyna z m yślą 
wojny z Anglią. „New-York, Times” wyłuszcza korzyści, jak ie  Unia 
odnieść może w razie wojny z Anglią. Zdobycie Kanady uważa za 
rzecz niewątpliwą, spodziewając się prócz tego, że wojna przecinając 
dowóz angielski, przyczyni się do dźwignięcia pólnocn. amerykańskich 
fabryk. Jak  na teraz, według nadmienionego pisma, nie ma być 
wywierany n a rz ą d  angielski żaden nacisk. P. Motley ma polecenie 
nie poruszać teraz tej sprawy. Gdyby jednak po upływie kilku m ie­
sięcy Anglia nie uczyniła odpowiednich kroków do zaspokojenia 
Ameryki, wtedy rząd waszyngtoński powinien zerwać stosunki mię­
dzynarodowe z Anglią. Pierwszćm następstwem tego będzie upadek 
przemysłu amerykańskiego, z czego wynikną niebezpieczne rozruchy 
między robotnikam i. Powyższy pogląd na sprawę Alabama podziela 
większość opinii publicznej, a rzecz naturalna, że przy takiem jćj 
usposobieniu liczne reklamacye w przedmiocie mowy lorda Clarendona 
nie dadzą ua siebie czekać. Przy tćj sposobności nadmienić nalaży, że 
odrzucenie trak tatu  w sprawie Alabama, w senacie ^waszyngtońskim 
nastąpiło  prawie jednomyślnością, ponieważ z 17 senatorów m ają­
cych pierwiastkowo glosować za przyjęciem jego 16 wskutek mowy 
pana Sum aera zmieniło zam iar i głosowało za odrzuceniem.

Wiedeń, 10 czerwca, „A bendpost” zaprzecza wiadomości jakoby 
nieporozumienia wyniknąć miały mi ędzy arcyksięciem Albrechtem a 
ministrem  wojny.

Paryż, 10 czerwca. Dziś rano o godzinie, 11 ogłoszony został 
w ratuszu  rezu lta t powtórnych wyborów paryzkich.

Nocy dzisiejszej powtórzyły się na niektórych punktach stolicy 
rozruchy, które jednak nie miały charakteru niepokojącego. Tłumy 
zebrane na bulwarze M ontm artre rozeszły się około 2 godziny po 
północy. Wojsko i poiicya występowały z wielkiem umiarkowaniem. 
Ciężko ranionych nie było. Na przedm ieściu Belleville tłumy prędko 
się rozeszły. Na tym punkcie wojsko nie robiło użytku z broni. 
Zabitych nie było. Z Nantes donoszą z dnia dzisiejszego, że w skutek 
nadejścia posiłków i innych przedsięwziętych środków ostrożności nie 
nastąp iło  powtórzenie niespokojności. Wojsko rozproszyło tylko 
jed n ą  bandę, k tóra  podpalić chciała villę wybranego dep. G andin. 
We wtorek wieczorem dwa razy strzelano do wojska, które nie odpo- 
w,jadało na zaczepkę. W Bordeaux we wtprek znowu miały miejsce

krzywdę wyrządzi mu wówczas kapitalista? Pozbawia go narzędzia pra­
cy ,—powiecie. Niechaj pożyczający czyni tak samo jak kapitalista, niech 
przyjdzie do niego przez pracę i zrzeczenie się użycia. Taki sam zarzut 
możnaby zresztą uczynić wszelkiego rodzaju umowom, we wszystkich 
rzadkość rzeczy ofiarowanej przyczynia się do podwyższenia roszczeń po­
siadacza takowej. Środkiem zaradczym tutaj, jak i we wszystkich zamia­
nach, jest obfitość rzeczy wymiennych. Otóż zobaczymy później, czy środ­
kiem do pomnożenia kapitałów jest dotknięcie ich niepłodnością (niezdol­
nością do przynoszenia dochodów). .

Jeżeli jest sprawiedliwem, aby mój sąsiad zwrócił mi przyrządy 
w takim stanie jak je wziął, i zapłacił mi prócz tego za ich używanie, ja- 
anem jest, że będę mógł pożyczyć na tych samych warunkach na rok na- 
stępny drugiemu sąsiadowi i tak ciągle przez całe moje życie i życie mo­
ich następców, o ile utrzymują się przy własności tych przyrządów, albo 
talarów, naktóreby je wymienili. I  tak, mamy usprawiedliwioną ciągłość 
procentu. Nie możemy się ograniczyć na wykazaniu prawności procen­
tu, należy jeszcze dowieść jego użyteczności. A najprzód prosimy 
wynaleźć kombinacyę dogodniejszą przy wynagradzaniu usług daw­
nych.

W usługach jakie nam wyświadcza jakikolwiek przemysł, musimy 
płacić za wysiłki chwili danej i za wysiłki poprzednie, ponieważ nie ma 
prz nysłu, któryby się obył bez pomocy mniej lub więcej znacznego 
kapitału. Tym sposobem trud dzienny nosiwody powinien być zapłaco­
ny przez korzystających z niego; lecz wynagrodzenie ' za trud jakiego

rozruchy. Wojsko rozpraszając tłum y nie robiło użytku z broni. Do­
puszczono się jednak licznych nadużyć; wytłuczono latarnie, rzucono 
do rzeki zrabowane towary i t. d., tak, że liczne trzeba było przed- 
sięwziąść aresztowania.

Florencya, 10 czerwca. Z polecenia Papieża kardynał książę 
Hohenlohe uda się do W iednia i Berlina, kardynał Bonaparte do P a­
ryża.

Bruksella, 10 czerwca. Bezzasadnemi są pogłoski o nowych za- 
wikłaniach w sprawie belgijsko-fraucuzkićj.

Telegramy Handlowe.

New- York, 9 czerwca. Kurs wexli na Londyn w złocie 1 0 9 |, 
ażjo od złota o8jj, bawełna 31£; mąka 6.10. Otój ska lny  rafinowany 
typowo-biały wNew-Yorku 3 l i ,  w Filadelfii 324-

Antwerpia, 10 czerwca, ( Olej\skalny). Rafinowany typowo-biały 
w miejscu 47; z dostawą w sierpniu 49, we wrześniu 50, w październi­
ku i grudniu 524— *>3. Ceny dążą do zniżenia.

B rem a , 10 czerwca. (Olćj skalny). S tandart white, w miejscu 5 §4- 
In teres spokojny.

Londyn, 10 czerwca. (W ykaz bankowy). Noty w obiegu będące 
22,842.485 ( mniój o 682,060), zapasy gotówki 18,630 883 (więcej o 
809,860), rezerwa banknotów 9,626,235 ( więcej o 1,487,040 ) funtów 
sterlingów. Dyskonto 3J.

Amsterdam, 10 czerwca. (Targ zbożowy). Żyto  z dostawą w czer­
wcu —, w październiku 193. W innych  artykułach brak  ożywienia. 
Powietrze zimne.

Hamburg, JtO czerwca, ( l a r g  zbożowy). W pszenicy i życie 
w miejscu spokojny interes. Ceny pszenicy na dostawę terminową m o­
cno się trzym ają. Ceny żyta wyższe. Pszenica z dostawą w czerwcu 
za 5,400 U  1104, w Bpcu i sierpniu 114, w sierpniu i wrześniu 1144- 
Żyto  z dostawą w czerwcu za 5,000 U  92, w lipcu i sierpniu 89, 
w sierpniu i wrześniu 88. Ceny owsa mocno się trzym ają; toż samo 
w oleju rzepakowym , za który  w miejscu płacą 23jj; z dostawą w paź­
dzierniku 2 4 |.  W okowicie cisza; z dostawą w czerwcu i lipcu 234, 
w lipcu i sierpniu 2 34 ,'w sierpniu i wrześniu 24. W kawie in teres spo­
kojny; toż samo w cynku. W oleju skalnym  in teres idzie leniwo, 
w miejscu 14£; z dostawą w czerwcu i lipcu 1 3 |,  w sierpniu i grudniu 
14§. Powietrze dżdżyste.

Stralsund, 10 czerwca. (W ełna). Dowozy 8,000 cetnarów. My­
cie średnie. In teres idzie bardzo ociężale; ceny obniżyły się o 20 tal. 
i więcej. D obrą pom erańską wełnę sprzedano po 3 0 -  40 tal. N a­
bywcami są berlińscy i prowincyonalni handlarze, przędzarze sascy 
(mało zakupów czyniący) i jeden dom francuzki. Do trzecićj godziny 
prawie wszystko sprzedano.

Liverpool, 10 czerwca. (Bawełna). Obroty wynoszą 10,000 bel, 
z których na spekulację i wywóz 1,500 bel. Usposobienie spokojue, 
ceny niezmienione.

Middling Orleaus 12, middling am erykańska 11®, fair Dholle-
j ja in M ^ jn u ld l in g ^ ^ i i r ^ J h o l le r a l^ l l^ o o c ^ n id d l in ^ ^ H io l le r^ ł^ ^ ^

użył na kupno sągów i konewek winno być rozłożone na nieoznaczoną 
liczbę spożywców, tj. na wszystkich tych, którym dostarcza wody aż do 
chwili zużycia tych przyrządów.

Tak samo uprawa roli, zasiewy, pielenie, żniwo, młócenie zboża, odnoszą 
się do zbioru obecnegoj.lecz ogrodzenia, karczowanie, osuszanie, budowle, 
ulepszenia lub naprawy, pacht bydła, przyrządy, ułatwiają nieoznaczoną 
liczbę zbiorów przyszłych. N iem a trudności w oszacowaniu usiłowań 
pierwszej kategoryi; lecz jakże oszacujemy usiłowania drugiej? jakim 
sposobem rozłożym słusznie zapłatę ich na wszystkich spożywców wody 
i zboża? Nie ma innego, jak tylko procent. Przypuśćmy, że 1000 fran­
ków włożonych w celu pólepszenia gruntu przyczynia się do wytworze­
nia zbioru średniego 50 hektolitrów zboża: procent od 1000 franków pó 
5§ tj. 50 franków rozłoży się co rok na zbiory, które się powiększą w śkti- 
tek tego o franka na każdym hektolitrze. Ten frank jest wynagrodzę* 
nieiu prawnem za usługę, jaką wyświadczyłem spożywcy zboża, oddając 
na usługi zaspokojenia jego potrzeb kapitał 1000 frau., który utworzyłem 
swą pracą. Jeżeli ten kapitał się psuje przez używanie go, tak jak  są- 
gi nosiwody, słusznem jest dodać do procentu umorzenie, aby zastąpić 
sągi zużyte nowemi. I w rzeczy samej, masa spożywców przedstawia 
ściśle pozyozkobiercę, który płaci nietylko procent od rzeczy wziętej na 
swój użytek, lecz je s t także obowiązany zwrócić ją  nienaruszoną w te r. 
minie umówionym. Tym terminem tutaj będzie koniec usług, jakie no- 
siwoda oddawać może przy pomocy swych sągów. (D. c. n.)



fair Bengal 8 { , new fair Oomra lO f, good fair Oomra — , Pernam 12£, 
Smyrna 1 0 |,  Egiptia 1 2 |,  Oomra w drodze będąca 9g§.

P a ryż , 10 czerwca. ( W y k a z  b a n k o w y ) .  Zapasy gotówki 
1,233,931,188 ( mniej o 5 ,6 7 8 ,1 3 9  ), portfel 566 ,5 2 1 ,2 3 4  ( mnićj o 
38,298,728 ), zaliczenia na papiery publiczne 92 ,007 ,480  ( mniej o 
2,375 ,600), noty w obiegu będące 1 ,332 ,589 ,100  (mniej o 9 ,560 ,900), 
kredyt skarbu państwa 172,084,731 ( mnićj o 4 ,356 ,805j, rachunki 
bieżące osób prywatnych 405 .2 0 6 ,5 7 6  (mnićj o 23 ,981 ,474) fc.

Szczecin, 10 czerwca. (Targ zbożowy). Pszenica  w miejscu 60  
— 69; z dostawą w czerwcu i lipcu 68J , w lipcu i sierpniu 69£, we 
wrześniu i październiku 684. Ż yto  w miejscu 5 6 — 564; z dostawą 
w czerwcu 56£, w czerwcu i lipcu 55£, w lipcu i sierpniu 53, we wrze­
śn ią  i październiku ql%. Olej rzepakowy w miejscu l l j ;  z dostawą 
w czerwcu l l f ,  we wrześniu i październiku l l f ,  Okowita  w miejscu  
17; z dostawą w czerwcu i lipcu 1 6 |,  w lipcu i sierpniu 17, we wrze­
śniu i październiku 1 6 |.

( W. T. B ., T. B . j .  N . JJ).
  ••• u - i ------------------------  ----------------------------------------- ---------------. .  ------------------------------- j j _______

W arszawa, 12 czerwca. (Sprawozdanie tygodniowe o zbożu 
i produktach).

N a rynku berlińskim  żądania żyta tak na spożycie miejscowe, 
jako też na wysyłkę do m iast pogranicznych, spowodowały podwyżkę 
w towarze miejscowym przeszło o 3 tal. w porównaniu z cenam i tygo- 
dnią poprzedniego. W Londynie ceny przez cały tydzień pozostały 
nom inalne, niezmienione, przy zupełnym  braku obrotów. W ogóle 
obroty na rynkach zagranicznych w tygodniu ubiegłym  nie przedsta­
wiały wielkiego ożywienia. Polepszenie usposobienia nastąpiło dopie­
ro w końcu tygodnia.

Na targu naszym dowozy pszenicy  były m ałe. Ceny podniosły 
się  o 3 0 — 45 kopiejek na korcu; płacono za wyborową wyższćj wagi 
od rs. 7 kop. 6 5 — rs. 7 kop. 75, za wyborową wagi zwyczajnśj od rs. 
7 kop. 3 5 — rs. 7 kop. 50; ~za średnie gatu n k fod  rs. 6 kop. 7 5 —rs. 7 
kop. 20. Do Cesarstwa nic nie kupiono. Z pomiędzy ładunków w dro­
dze będących zakupiono jeden, mianowicie 1, 200 korcy pszenicy z do­
stawą dalszą do Gdańska i płacono po rs. 6 kop. 87.

Dowozy żyta  znaczne. Kupowano tak na spożycie m iejscowe, 
jakoteż na rachunek Cesarstwa. Ceny trzymały się: płacono od rs. 5 
— rs. 5 kop. 20.

Jęczmienia  dowozy małe, ale zapasy znaczne. Ceny się nie 
zm ieniły. P łacono za dwurzędowy od rs. 3 kop. 90— rs. 4 kop. 20, 
za czterorzędowy od rs. 3 kop. 75 — rs. 3 kop. 90. Obroty małe.

Za owies płacą ceny zeszłotygodniowe, podług dowozów dzien­
nych, od rs. 2 kpp. 85.— rs. 3 kop. 37£.

Dowozy groehu  szczupłe, ale też i nabywców bardzo mało. Przy 
sprzedaży cząstkowej płacono za polny od rs. 4 kop. 2Q— rs. 5 kop. 
1 0 , za cukrowy od rs. 6 —rs. 6 kop. 50.

Okowita. Interes w tym produkcie, dotychczas jeszcze nie 
wszedł ną zwyczajny s%yój tor— a^eny zajeżą od okoljczności towarzy­
szących tranzak&yom; przecięciowo jednak płacą od rs. 1 kop. 0 8 4 —  
124  ża garniec. ‘

Cukier. W produkcie tym nie było w ubiegłym  tygodniu prawie 
żadnych tranzakcyj, nabyto tylko na potrzebę konjsumcyi m iejscowej. 
W oznaczeniu jsąęhędzi p tyle trudność, że posiadacze w pier- 
wszem ręku czyli fabrykanci trzym ają się cen zeszło tygodniowych, 
gdy spekulanci m ający ,chęć zbycia gotowi są do znacznych ustępstw, 
ztąd  różnica m iędzy pierwsze mi a drugiemi o 15^ -20  kop. na ka-

.uiubofoq dq 8 S to in a  ?. siuisbug o ^wj

Korrespondencye Gazety Handlowej
Poznań, 7 czerwca. (W eb ia ). W poniedziałek mający sję rozpo­

cząć u nas jarmark na wełnę wywołał ożywienie w m ieście. Dowozy 
od soboty trwają bez przerwy, ilości dowiezione dotąd po większej czę­
ści już w domu zbyte zostały. Ze składów sprzedano przednie wełny 
pozostałe z roku zeszłego. Sprzedano kilka partyj przy obniżeniu 8 — 
10 tal. w porównaniu z cenami przeszłorocznem i. O ciężkie wełny ma­
ło się dopytywano.

Petersburg, 8 czerwca. (G iełda). W  skutek dalszego obniżenia 
naszych kursów pokazało się dzisiaj wielu trasentów, mających w czę­
ści, o ile sie zdaje, zlecenia z kraju. O papier pierwszorzędny na L on­
dyn za który z początku płacono po 304, późuiej traktowano po 3 0 r ^. 
Za papier wywozowy płacono 30§. Z innych dewiz ofiarowawano wek­

sle  na Amsterdam. Weksle na Paryż można było nabyć po 3204, na 
Marsylię 3214

Za weksle na Londyn z dostawą we wrześniu 30^ płacono i żą­
dano.

Za imperyały, których mało znajduje się na rynku, żądano rs. 6 
kop, 24.

O pożyczki premiowe bardziąj się dopytywano, z \  1 em isję pła- 
cono 171, za 2 em isyę 169.

Pięcioprocentowe bilety bankowe-. 1 emisyi 9 0 j , drugiej emisyi 89 j .
A k c y j  wielkiego towarzystwa nie chcą kupować, sprzedawcy żą­

d a ją  142, warszawsko-terespolskie 103 płacono.
. O bligacje drogi mikołajewskiej: 1 em isyi 1004 płacono; 2 emisyi 

994 płacono, 100 żądano, warszawsko-terespolskich brak.
Pięcioprocentowe Hity zastawne ruskie 984 płacono, niedostatek  

ich na targu.
Ceny łoju  mocniej się trzymają. W miejscu kupiono prima żó ł­

tego śfięczn eg o  300 beczek po 5 2 |  rs., sprzedawcy mają jeszcze towar 
do zbycia od 5 2 |— 53 rs. Z doątawą w sierpniu z wypłatą z góry ofia­
rują po 50 rs., ale nie ma zbywców. Z zadatkiem kupiono w tych  
dniach 200 beczek po 5 2 — 524 rs. i po tej cenie pragnęli jeszcze kupić 
nabywcy, ale sprzedawcy żądali 5 2 |— 53 rs. Wywieziono do dnia dzi­
siejszego 943 beczek, w r. 1868 zaś 1464 beczek.

Olej konopny kupowano w miejscu niewielkiemi partyami po rs. 
3 kop.JSO i rs. 3 kop. 75. Z dostawą w maju sprzedano 150 beczek'na  
wywóz i spekulantom rosyjskim po rs. 3 kop. 75 i rs. 3 kop. 70.

Oleju słonecznikowego nie żądają, ostatnia cena świeżego rs. 6 

^ f f i ł a ? ^ l i p l { d  caeflK -p? mi : .v.«wni. ,., yp g :

W roclaw, 8  czerwma. ( Wełna). Ociężałość cechująca targ wczo­
rajszy do południa nie pozostała bez wpływu na usposobienie wytwór­
ców, którzy od owej chwili okazali w iększą skłonność do ustępstw  
i przyczynili się  do pewnego ożywienia w obrotach. Gdy ju ż przyjęto  
ostatnie zniżenie cen,- obroty popołudniowe wzmogły się  do tego s to ­
pnia, że wieczorem prawie f  dowiezionej ilości sprzedano. D ziś przed  
południem panowało ożywienie na targu, i nietylko z wczoraj pozosta­
łe  piękne gatunki ale nawet i średnie znalazły w części odbiorców, 
eeny jednak ostatnich bardziej się zniżyły jak pierwszych. W ełny źle  
wymyte i dziś pozostały nieuwzgiędnione, i przy dalszych dopiero 
ustępstwach będą mogły być sprzedane. Obniżenie cen podane zostało  
w poprzednich sprawozdaniach, nie ma więc potrzeby znowu o niem  
powtarzać. Po południu prawdopodobnie zapasy jeszcze się  zm niej­
szą, tak, że właściwy targ możną będzie uważać dzisiaj wieczorem z 1 
skończony.

Wrocław, 8 czerwca. Targ można już uważać za skończony. 
Dzisiaj traktowano z tem samem obniżeniem  cen co wczoraj

Gdańsk, 3 cserw ta. W iatr zachodni, pogoda dżdżystą.
Żadnćj zm iany na zagranicznych targach zbożowych— przy p ię­

knej urodzajnej pogodzie, pozostają takowe w dotychczasowej spokoj- 
ności i gnuśności.

Na naszym targu pszenica mało poszukiwąną jęst, a ceny za le­
dwie utrzymać się mogły, niezm ieniam y jednakże ostatnią podaną ce­
nę, po którćj od początku tygodnia około 380  łasztów  obrócono.

Ż y ta  szczupła ilość, przeto w cenie się podniosło i m ożemy za 
130 U  holi. ważące 403 fi. notować, dla konsumcyi było d^iś wyżćj
płacone.

Groch  niezmieniony w cenie.
Jęczm ed  zupełnje zaniedbany i.tanićj sprzedawany.

B. Toeplite et Comp.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
Dowiadujemy się .z pewnego źródła, ie  kilku tutejszych obywa­

teli zawiązało stowarzyszenie w celu założenia banku prywatnego 
,W Wąrsząyyie; kapitał zakładowy ma być 2 ,0 0 0 ,0 0 0  rubli, pierwsza 
serya 5 0 0 ,0 0 0  rs. rozebrana pomiędzy założycielam i, statuta już zo­
stały ułożone i przez jednego z założycieli przedstawione m inisterstwu  
finansów w Petersburgu; są  widoki, że bank ten będzie koncesyono- 
wany w m iesiącu wrześniu r. b.

Z uwagi na pożyteczność takićj instytucji kredytowćj, dla nasze­
go handlu i przem ysłu, szczerze życzymy, aby zamiar założycieli do­
brym skutkiem  został uwieńczony.

— W dniu dzisiejszym  w dalszym ciągu ciągnienia 5 klasy 112 Lo-



teryi Klasycznej Królestwa Polskiego wyszły następujące główniejsze 
wygrane: Nr. 2427 wyg. 5000 rs. w kantorze głównym Maurycego Nel- 
k e n a  w Warszawie; Nra. 7684 u koli. Wilnera Lewka w Warszawie, 
8014 w kant. gł. Maurycego Nelkena w Warsz., 11,174 u koli. Neii- 
marka Seweryna w Warsz., 12,126 u kol. Dembińskiego w Lodzi, 
i 14,926 poch. z kant. Jesiotra a sprzedany w kant. Mameloka w Dzia­
łoszycach wygrały po rs. 1000; Nr. 10,786 17543 i 21.438 po rs. 500; 
Nra. 1176 8415 9129 9204 14339 15098 i 16536 wygrały po rs. 200.

Na wspólnika MIESZKANIA w środku miasta położonego,

przyjmuje Reda-

( )

poszukuje się młodzieńca.
Adresa w kopertach pod cyfrą . W .  112 

kcya Gazety Handlowój.
(Nr 2 8 4 - 1 — 2) _________________ ____ ____

p . t g f  do m ach in  a n g ie lsk ie  od 1 -  7 cali szero k o śc i od ru b li s re b re m  1 — ru b li 
s re b re m  1 ko p ie jek  15 za funt.

P A S Y  konopne, tk a n e , su ro w e , pod w ó jn e  od l 24 cali sz e ro k ie  od 10 k o p ie jek  
do ru b li  s reb rem  1 ko p ie jek  15 za sto p ę  b ieżący.

P A S Y  konopne tk a n e , su row e p o czw ó rn a  od 1 — 24 ca li sz e ro k ie  od 27 kop ie jek  
do rs. 2 kop. 10 za stopę .

P A S Y  k onopne sm olą  lub g a rb n ik iem  nap u szczan e  k o sz tu ją  1 2 — 153,'0 d rożej. 
S K R Y B Y  do sp a ja n ia  pasów  w sze lk ich  ro zm iaró w .
W I A D R A  p łóc ien n e  p aża rn e  po kop ie jek  80 za  sz tukę.

P o l e c a  b i ó r o  t e c h n i c z n e

M t& n p  & i u N t w
u lica  D łu g a  JNr 386b.

(N r  202)   _  _ _ _ _ _  j J  (5241)

I  I ' l l #  Jk 8  8dzie dawnićj mieściła się Kassa byłej Dyrekcyi 
SM  A l  Ubezpieczeń, składający się z czterech obszernych 

w którym urządzone są w murze ośm kass 
grubą blachą żelazną obitych, przydatny na k a n ­

to r  lub inny za k ła d  b a n k iersk i  i p rze m y s ło w y ,  jest do wyna­
jęcia od Świętego Jana, przy ulicy Nowolipki wprost Dzikićj Nr 2406. 

(Nr 2 7 1 - 2 -  3 ) _________________________  (6768)

J U T !  W

do krycia DADHÓW w rolach po 46 łokci kwadratowych, nade- 
jS szła do Kantoru

I  KAROLA JACOBSON
A pod Nr 947 przy ulicy ZIMNEJ. (283— 1— 3) (6805) A

Kursa telegraficzne.
(A jencyi R udolfa  Okręt).

:  d n ia  11

Petertburg, dnia 11 czerwca.

Weksie na Londyn 3 mieś.
ditto „ Hamburg 3 ,
ditto ,  Amsterdam 3 „
ditto „ Paryż 3 .
ditto Berlin 15 dni za 100 R. 

5 ta Pożyczka Stieglitza 
6 1,8 * »
7 ma ,  Rotschilda
Nowa Pożycz. Premio, z

Bilety Bank. le

. 1864 
:866 
2e.5 °  o

Akcye W ielkiego Towrz. drógżeia. 
Obligacye .  ,
Akcye dr. żel. Warsz. Ierespoiskiój 
5 °/0 Listy Zastawne Ruskie 
4% Metaliki Kupon z Lutego 
v ,  z Sierpnia

Imperyały 642 
Dyskonto — ____________

z d n ia  8

z a  ru b e l  s re b rn y  i z a  ru b e l  s re b rn y

3<M
2 7 f

153%-
320

171%
169%m
141
91%

104

30% 3 0 f
0 7 1  x 
i { i S

-  154

O O j
99

104%
1714
169

90$
141J

104$
98%
90
95

Kursa Giełdy Warszawskiej.

Ronety 1 Banknoty.

P ó i im p e i ia ł ..........................  .R s .
N a p o le o n d o r.....................  „
D u k a t w a ż n y ....................  „
R u b e l s re b rn y ............   ,,
T a la r  p ru s k i   ( — */„) „
G ulden  A u s try ack i.. ( — % ) „

Papiery publiczne.
L isty  zas taw n e  100  r s .  1-a  ser.
L is ty  zas ta w n e  100  rs . 2 -a  ser. 
l®/o L is ty  lik w id a c y jn e .. . .  ,,

O bligi T o w a rz . K re . Z. za  100  Rs.
O bligi S karb o w e rs . 1 0 0 . . . .  ,,

„  cząstkow e zip. 500 . .  „
C erty fi. ban . A . zip. 3 0 0 . . .  „

„  ,, B. 20 0  op. kup . „
„  , ,  d itto  bez  p ro c . „

A k cye kol. że l. W . W . % .  . ,,
3  7.1 o b lig . W . W . 500 f r . . .  „
A k cye k o l. żel. W . B   „
A k cye Ż eg . P a r .  r s r .  1 0 0 . .  „
B ile ty  sk a rb . 100  r s r   ,,
C e rt. kom . likw . lOo r s r .  . . „
5 %  b il. P a ń . lO O rsr. op. kup. „
4®/, m e ta l, za  s ie r. > »  . . .  „

d itto  za łu ty  ( o  % . .  „
5 - ta  pożyczka ( 2  . . .  „
* -ta  „  2  • * * „
A kcye w ie lk ić j kom panii

k o le i żel. za 125 r s ...............  „
4 , /u°/o ol)L d tto  2000 f. 50 0 .. „
6°/0 p o iy . ro ssy jsk ie j z r. 1864 „

,, ,, u  .1^56 , , '
5®/o L is ty  za s ta w n e  ro ssy jsk ie . „
5 °/0 A k c. kol. ż e l .  W . T e re s  . „
O b lig i d itto  d i t to   „
5°/o „  F a b r . Ł o d ź k ie . . . . .  „

Weksle.
B e rlin  100 t. 2 m. (128 1273/,)

d itto  k ró tk i ( 127®/# 127 '/ ,
G dańsk  d it. d it. ( —  ^— ) „
M o sk w a 100  r s . 1 em is ..........
P e te r s b u rg  100  rs . k r ó tk i . . .

d itto  1 m ie s ......................
W ied eń  150 fl. 2  m. (1 0 5 '/s  
H a m b u rg  300 B m k. d i t t o . ,
L o n d y n  i ft. st. 3  m ie s  „
P a ry ż  300 fr. 2 m ies................. .....

W a r to ść  kuponu: L is t. z a s t. 1 8 7 7/ 9-3L. likw  l2 5/».
O bi. sk . 78% . P o ż . p rem . I e 2 0 5  s/ , i -  2 e m - 122% .

K u rsa  w a lu t z a g ra n ic z n y c h  d z iś  b y ły  w yższe , ob ro ty  
w  w ekslach  n ie w ie lk ie .  L is ty  zas t., p łaco n o  p o  k u r . 
•wczor. l is ty  likw . po  n iż zym .

W a rsz a w a  d n ia  31 m a ja  (12  czerw ca)}l869 r . -

• • 11
105

z d n ia  12 z d, 11

żądań. płacono

—
— 3 .5.5

88.30 87.97 87.98
84.30 83.97 83.98
73 38 "3 5 73 39
— 99.75 99.75
— —- 82 25
—  . — 107.50
— — 53.75
— — 35

— 27.50

— 69. f i s

0  — —
90

— 10133 101.25
— 101.17 101.17
— ■ — 85125
— — —
— — —  •

— 133.50
— — —

171. — 170
169. 168. 15 8.

— — 98.50
104.50 — —

— — —

115.20 114.90 114.45
lM e  3 114.75 114.3 r

— — 114.30

10C — —

9480 94.50 —

7.91 7.86
94.50 — 93.75

Kursa telegraficzne.
[Ajencyi Rudolfa Okręt)

d to
d to
d to
d to
d to

Berlin, dnia 11 czerwca.

B ile ty  B an k u  R o ssy jsk ie g o  d to  
W e x le  n a  W arsz aw ę  z te t. k r .  d to  

d to  „ P e te r s b u r g  3 tyg . za  lo o r r . 
„  „ 3 m ies. d to
„  L o n d y n  3 m ies. za  1 f. st. 
„  P a ry ż  2 ., 300  tr .
„  H am b. 2 „  za  300  bm k.
„ W ie d e ń  2 „  za  15# z łr .

L is ty  za s taw n e  4 %  . . . z a  90 rs.
L is ty  lik w id acy jn e  .............................
O b ligacye  sk a rb o w e  4°/, .. d to  
K o le je  R o sy jsk ie  po 125  rs . za  93 rs . 
A kcye D ro g i Z e l. T e re s p o l s k ie j . . . 
O bligacye  D ro g i Ż e l. T e re s p o lsk ie j 
A kcye D ro g i. Ż e l. W a rs z .-W ie d . . .  
A kcye D ro g i Ż e l. W a rs z .-B y d g .. .
1-sza p o ży czk a  p rem io w a z r .  1864
2-g a  „  „  z r . 1866
i° /0 Pożyczka S tie g litz a  . . . .  
5®/0 L is ty  Z astaw n e  Rusk ie .  . .
Ż y to  n a  ta rg u  " j s p e lz a o o o

d to  „  d o sta w ę .
* ( fu t. ro s . w je s ie ń  

D y sk o n to ...................................a® „

Wiedeń.
W e x le  n a  L o n d y n . . ...................

H a m b u rg ........................
„  P a r y ż .........................................

P o ży czk a  N a ro d o w a  ........
p ro c . M e ta lik i ................. ...........

A k cye B a n k u  K r e d y to w e g o .. . . 
D y sk o n to ........................ 4®/0

Paryż.
R e n ta  3®/,..........  .............
R e n ta  w ło sk a .......................................
A kcye K re d y tu  R u c h o m e g o  . .  . 
D yskonto  . . .  - ............ a 1/ ,  •/#

z d. 11 z d. 10

78* g 78V8
78®/„ 181 ’3
86»/8 86*/s
8 5 7 , 8 6 '/,

— 6 -2 4 7 .
— 8 l>/,
— 151

81*/« 82
«5 ’ / , 65 ' / .
57>/s 57 ’/ .
6 6 7 , 67®/*
8 9 '/ t 9 0 '/ ,
— 85
78*/4 78’/ ,
58 58

]38 1 3 8 7 ,
2 36*/. 137

69»/8 6 9 '/ ,
7 9 7 . 79®/,

56 57
5 IV . 52

Londyn.
3 %  P a p ie ry  (C onsols) . 
D y sk o n to  . .  .  4 %

124.75
91.70
49.55
70.10
62 .

296.

70.80
56.75

253.50

91.40
49.40

K O L E J E  Ż E L A Z N E
OD€HODZ%t

Z  W arszawy: D o  S o sn o w c a  i G ra n ic y , p o ciąg  pospie 
szny  o g o d z in ie  6 m in u t 3o ran o  i pociąg  osobow y o go ­
d z in ie  11 ran o . D o  A lex an d ro w a , pociąg  osobow y o go­
d z in ie  1 m inu t 33 po p o ln d n iu  i pociąg  pośp ie szn y  o g o . 
dż in ie  6 m inn t 30 ra n o . D o T ere sp o la , pociąg  osobow y 
o g o d z in ie  10 ra n o . D o  P e te r s b u rg a , p o c iąg  p o śp ie ­
szny o g o d z in ie  11 ra n o  i p o ciąg  osobow y o  godzin ie  
11 w nocy.

PRZYCHODZĄ:

Do W arszawy: Z S osnow ic  i G ran icy , pociąg  p o sp ie ­
szny o go d z in ie  8 m in u t 51 w w ieczó r i poeiąg  osobo* 
wy o g o d z in ie  5 m inu t 38 po p o łu d n iu . Z  A le x a n d ro ­
w a , pociąg  osobow y  e  go d z in ie  3 po p o lad n in  i poeiąg  
posp ie szn y  (razem  z G ra n ic z n y m ). Z T e re sp o la  pociąg  
osobow y o go d z in ie  5 m in n t 36  po p o łu d n ia . Z  P e ­
te r sb u rg a , pociąg  posp ieszny  o g o d z in ie  6 m in n t —z po 
p o łu d n iu  i p o ciąg  osobow y  o go g z in ie  4 m in u t —  
ra n o .

92®/,

g 70.97 
56.70 

250 .

929/ts

W ysoko ść w ody n a  rzece  (W iśle pod W arsz aw ą  
d n ia  12 czerw ca stó p  2  ca li 8. 

n ie s ta ła  p ogoda.

P o c z t y  o d c h o d z ą c e  z  W a r s z a w y .

C o d z i e n n i e :

D o R a d o m ia  o godz. 10 ran o , om nibus; do L n b lin a  
o godz. 1 popoł., k a re ta ;  -  do Łom ży o godz. 2 popol., 
k a r e ta ;— do L u b lin a  o god z . 6 po poi., om n ib u s;— do 
S o ch aczew a o godz. 6 po p o i., o m n ib u s ;-  do R ad o m ia  
o godz. t; m in n t 30  po  p o i., k a r e ta .  O prócz teg o  w y p ra ­
w iana  zo s ta je :

W  Poniedziałek. D o  P ia se c z n a  o godz. 12 w  po łudnie , 
w ó zk o w a.

•Za p ozw ulen iem  C en zu ry  R z ą d o w ś j.— W  D ru k a rn i  G aze ty  P o lsk ić j .  — B e d a k to r  l l u d o l f  O l t r ę t .
Dodatek


